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P aul A n с i a u X : L’épiscopat dans l ’É glise. R éflex ion  sur le m inistère  
sacerdotal, B ruges 1963, str. 111.

Autor określa K ościół jako społeczność ludzi odkupionych, k tórzy  
czynnie biorą udział w  zbaw czym  dziele Chrystusa. Specjalny stosunek  
w obec Chrystusa zajm ują biskupi: reprezentują Go w obec ludu, k tó
rem u służą. W takim  ujęciu  episkopat jest rzeczyw istością na w skroś 
sakram entalną. W yciągając w niosk i z tego stw ierdzenia P. A nciaux jest 
zdania, że kolegialność jest w ręcz postulatem  tej pośredniczącej funkcji 
liturgicznej w obec Chrystusa, Ducha Św iętego i Ojca oraz K ościoła, 
w  którym  jest sukcesja apostolska, jaką posiadają biskupi. K ościół 
natom iast lokalny ukazuje się —  w  tej koncepcji episkopatu — jako  
sakram entalne skoncentrow anie całego K ościoła C hrystusow ego. Rozróż
nien ie  m iędzy po tes tas  ordinis  i potes tas  iuridictionis  uzyskuje w  ta
kim  św ietle  liturgicznym  głębszą treść. W iększej też w ym ow y nabiera  
stanow isko papieża jako G łow y liturgicznego kolegium  biskupiego b ę
dącego znakiem  i gw arancją jedności Kościoła.

K siążka ta, om aw iająca posłannictw o K ościoła oraz naturę m in iste
rium  jest przyczynkiem  dla ruchu ekum enicznego.

Ks. T. A. Z ajkow ski

Y ves С o n g a r OP: Die katholische K irche und die Rassenfrage»
R echlinghausen 1961, str. 112.

K siążka składa się z trzech artykułów  posiadających nierów ną w ar
tość i n iejednakow o opracowanych. Tem atem  pierw szego artykułu jest 
K ościół katolicki przed okresem , w  którym  w yłon iło  się zagadnienie  
rasy, tak jak ją pojm uje w spółczesny nam  rasizm. A rtykuł ten jest 
dobrze opracowany. Y. Congar stw ierdza, że podstaw y doktrynalne sta
now czo się sprzeciw iają rasizm ow i: K ościół niezm iennie głosi m onoge- 
niczną jedność całego rodzaju ludzkiego oraz godność natury ludzkiej' 
w  ogóle. Tym czasem  rasizm  nabiera charakteru pseudoreligii. Burzy  
on istotne w artości chrystianizm u zaprzeczając przede w szystk im  m i
łości bliźniego. A utor podaje część praktyczną i historyczną. W edług  
niego korzenie rasizm u sięgają początków  kolonizacyjnego im peria
lizm u. Y. Congar przytacza na poparcie sw ego tw ierdzenia bullę P a
w ła  III z r. 1537 potępiającą kolonializm  i dzieło Franciszka de Vitorias 
„De Indis”. N ie w spom ina jednak, że ten sam P aw eł III, podobnie jak  
K lem ens VII, P aw eł IV, P ius V  i Grzegorz X III zabraniali przełożonym  
zakonnym  pod grozą niew ażności ślubów  zakonnych na przyjm ow anie  
kolorow ych kandydatów  do zakonów. Zakaz ten  został zniesiony do
piero przez papieża A leksandra VII. P ostępow anie tego rodzaju jest 
w ym ow nym  św iadectw em  różnicy, jaka zachodzi m iędzy ortodoksyjną  
doktryną a życiem  nie zaw sze z n ią zgodnym  lub n ie w łaściw e w yciąga
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jącym  w nioski. Jeżeli chodzi o czasy obecne — autor przedstaw ia je 
w  trzech punktach: 1) K ościół i jego zadania m isyjne, 2) K ościół a życie  
w spólne kolorow ych i b iałych, 3) K ościół a nacjonalistyczny rasizm  i an
tysem ityzm . Te trzy punkty są doskonale zilustrow ane dokum entam i. 
Z tego w szystk iego autor w yciąga następujący w niosek: K ościół jest zde
cydow anym  przeciw nikiem  rasizmu. Te trzy punkty ukazują, że m im o 
w szystko w e w spółżyciu  różnych grup w  jednym  społeczeństw ie są 
różnorakie problem y.

Drugi artykuł om aw iający problem  rasy od strony teologicznej nie 
w nosi nic now ego.

Trzeci artykuł zw ęża zagadnienie m ałżeństw  m ieszanych rasowo do 
zw iązku m ałżeńskiego północnego A frykańczyka, lub m urzyna, z Euro
pejką.

Mimo pew nych braków  i niedociągnięć zagadnienie i jego rozw iąza
n ie jest aktualne rów nież i dla nas, którzy doznaliśm y katastrofalnych  
skutków  zbrodniczego rasizm u nacjonalistycznego.

Ks. T. A. Z ajkow ski

R ené Coste: Le Problem  du D roit de G uerre dans la  pensée de P ie X II  
(Coll. T héologie 31), P aris 1962, str. 523. 
N uclear W eapons and C hristian Conscience, London 1964, str. 151.

Obie te rozpraw y, z których druga składa się z w ie lu  w ypow iedzi 
całego szeregu znanych osobistości, dotyczą tego sam ego zagadnienia, 
a m ianow icie dopuszczalności w ojny. Przebieg, okrutne zakończenie  
i skutki II w ojny św iatow ej w skazują z przeraźliw ą dobitnością, że 
ew entualna III w ojna św iatow a m ogłaby być nieporów nanie bardziej 
katastrofalna i oznaczałaby zagładę ludzkości, a w  najlepszym  w y 
padku olbrzym iej jej części, gdyż doszłyby w  niej do głosu ostatnio  
w yprodukow ane i ciągle — od strony technicznej — doskonalone, ro
dzaje broni nuklearnej. S łusznie zatem  pytają odpow iedzialni za ew en 
tualne w ypadki politycy, praw nicy i teologow ie, czy w  takich w arunkach  
w ojna oraz produkow anie i zastosow anie określonych rodzajów  broni 
może m ieć w  ogóle m oralne uspraw iedliw ienie?

R. Coste, profesor Instytutu  K atolickiego w  Tuluzie staw ia w  sw ym  
obszernym  dziele pytanie: czy obecnie jeszcze istn ieje „droit de guerre”, 
ius ad be llum , to znaczy czy w ojna w  ogóle jest dziś m oralnie dopusz
czalna, czy też jako nie dająca się pogodzić z żadnym  praw em  m oralnym  
m usi być bezw zględnie potępiona i konsekw entnie unicestw iana w  sa
m ym  zarodku? O dpow iedzi na to pytanie z lat sześćdziesiątych  dw u
dziestego w ieku  szuka autor w  pism ach człow ieka, który tragicznie- 
był zaangażow any w  ten problem  i którego najróżniej się ocenia, a m ia
now icie sięga do pism  i dokum entów  papieża P iusa X II. W ynik jego- 
badań jest następujący: P ius X II w  sw ej nauce o dopuszczalności w ojn y


